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Związek Nauczycielstwa Polskiego

8.8.2008

Za dużo kompetencji dla samorządów

8.8.2008    Dziennik Elbląski    str. 8   Kraj

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Warszawa. Związek Nauczycielstwa Polskiego krytykuje ministerstwo

Prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego, Sławomir Broniarz, uważa, że nawet 100 tysięcy nauczycieli może stracić pracę, jeśli planowane przez MEN zmiany wejdą w życie. Zdaniem ZNP Ministerstwo Edukacji Narodowej chce przekazać samorządom zbyt dużo kompetencji, wskutek czego pogorszy się poziom kształcenia i pracy w polskich szkołach.

Sławomir Broniarz tłumaczył, że zapowiadane przez MEN podwyżki płac zostaną zrealizowane kosztem zwiększenia czasu pracy nauczycieli nawet o 1/5. Co więcej, w rezultacie zatrudnienie może stracić nawet 20 procent nauczycieli. Szef ZNP dodaje, że zmiany planowane przez MEN uderzą także w ucznia. Broniarz podkreśla, że przekazanie odpowiedzialności za edukację samorządom znacznie obniży jakość nauczania w polskich szkołach. Jego zdaniem, samorządy nie są wyposażone w taką kadrę i środki, które zapewniłyby właściwy nadzór nad polityką edukacyjną państwa.

Szef ZNP zwrócił też uwagę, że dla części samorządowców ważniejsze niż wyniki szkół, są koszty ich utrzymania.

Na 18 sierpnia jest zaplanowane spotkanie strony rządowej z nauczycielskimi związkami zawodowymi. Sławomir Broniarz zapowiedział, że jeśli rozmowy nie przyniosą przełomu w dyskusji o płacach i emeryturach nauczycielskich, władze ZNP mogą zarządzić od 1 września pogotowie strajkowe.

O autorovi| strona przygotowana na podstawie informacyjnej Agencji Radiowej - Barbara Barczuk


Potrzebna opinia biegłego

8.8.2008    Dziennik Wschodni    str. 15   Kraj, świat

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

* WARSZAWA. W procesie, w którym dwie rodziny domagają się od Ministerstwa Zdrowia, wojewody mazowieckiego i warszawskiego Uniwersytetu Medycznego łącznie ponad 2 mln zł odszkodowania, potrzebna jest ekspertyza psychologiczna - uznał wczoraj warszawski Sąd Okręgowy. Rodzinom tym w 1984 r. w szpitalu dziecięcym przy ul. Niekłańskiej, który wówczas należał do Akademii Medycznej (dziś Uniwersytet Medyczny) zamieniono troje niemowląt, w tym bliźniaczki.

Zwolnień nie będzie

* WARSZAWA. Nie dojdzie do masowych zwolnień nauczycieli na skutek podniesienia górnej granicy pensum. Będzie więcej pracy, bo do szkoły pójdą sześciolatki - uważa wiceminister edukacji Krystyna Szumilas.

Chodzi o rządowy projekt nowelizacji ustawy Karta nauczyciela. Szumilas na konferencji prasowej w MEN odniosła się do stanowiska Związku Nauczycielstwa Polskiego, że upoważnienie samorządów do wydłużenia czasu pracy nauczycieli doprowadzi do zwolnienia 100-120 tys. nauczycieli, bo skoro będą oni pracować więcej, mniej ich będzie potrzebnych.

Przyjechała pijana po syna

* LUBIN. Policjanci po pościgu zatrzymali 16-latka kierującego samochodem bez prawa jazdy. Gdy funkcjonariusze powiadomili o zdarzeniu matkę chłopca, ta przyjechała swoim samochodem odebrać syna. Kobieta była pijana. Badanie na zawartość alkoholu w jej organizmie wykazało blisko 1,3 promila. Grozi jej nawet do 2 lat więzienia.

Medaliści z otworami w głowach

* WARSZAWA. W okolicy Ambasady Chin w Warszawie przeciwnicy łamania praw człowieka w Chinach namalowali w czwartek na billboardzie graffiti pt. "Na tych samych stadionach", zachęcające do wzięcia dzisiaj udziału w Alternatywnym Otwarciu Igrzysk Olimpijskich. Projekt Grupy 3fala.art.pl przedstawia sylwetki medalistów z otworami po kulach w głowach.

Wyłowiono topielca

* NOWY TARG. Z Jeziora Czorsztyńskiego (Małopolska) wyłowiono w czwartek zwłoki mężczyzny. Wszystko wskazuje, że jest to mieszkaniec Katowic, który zaginął w Zakopanem w czasie powodzi przed dwoma tygodniami. - Wędkarze wyłowili nagie zwłoki mężczyzny w wieku ok. 35 lat. W 99 proc. jest to poszukiwany mieszkaniec Katowic - powiedział aspirant Jan Półtorak z nowotarskiej policji.

Foto autor| ZBOROWSKI BARTŁOMIEJ FOT. PAP/

Foto autor| PAP/RADEK

Foto autor| PIETRUSZKA


ZNP: w przyszłym roku będą zwolnienia. Samorządy: nie denerwujcie nauczycieli

8.8.2008    Dziennik Zachodni    str. 6   Fakty 24

    Katarzyna Piotrowiak    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

REGION Nowelizacje Karty Nauczyciela i ustawy o systemie oświaty doprowadzą do obniżenia poziomu kształcenia w szkołach - twierdzą w Związku Nauczycielstwa Polskiego.


Batalia dotyczy podwyższenia pensum z 18 do 22 godzin tygodniowo. Związki protestują przeciwko temu pomysłowi rządu szacując, że co piąty nauczyciel w kraju straci pracę. Na Śląsku zwolnienia miałyby dotknąć sześciu tysięcy pedagogów.


- Zwiększenie pensum spowoduje, że zapowiadane przez ministerstwo edukacji podwyżki będą o wiele niższe. Bo czas pracy nauczycieli zwiększy się o 22 proc., a ich pensja jedynie o 10 proc., co może doprowadzić w przyszłym roku do masowych zwolnień. To bardzo przebiegły pomysł, bo wiadomo, że samorządy z tego skorzystają - dodaje Kazimierz Piekarz, prezes śląskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego.


- Pani Hall pokazuje, że nie ma żadnej recepty na poprawienia sytuacji. Zamiast zastanowić się, jak premiować dobrych nauczycieli, myśli, ile trzeba zaoszczędzić na oświacie - mówi Piekarz.


Związkowcy nie kryją, że pomysł im się nie podoba, zwłaszcza, że rząd chce pozbawić nauczycieli również możliwości przejścia na wcześniejszą emeryturę. „ZNP domaga się odstąpienia od pomysłu zwiększenia pensum nauczycieli tym bardziej, że rząd w dalszym ciągu forsuje pomysł odebrania nam uprawnień do wcześniejszych emerytur. Połączenie tych planów wywoła w środowisku gwałtowny wzrost bezrobocia i brak szans na pracę dla młodych nauczycieli. Wywoła też, to oczywiste, protesty nauczycieli“ - czytamy w komunikacie.


Samorządowcy są ostrożni. Prognoz dotyczących ewentualnych zwolnień nie ma, ponieważ trwają wakacje i urlopy. Urzędnicy twierdzą, że trudno przewidzieć skutki zmian w dwóch najważniejszych ustawach dotyczących oświaty. - Nie robiliśmy na razie żadnych przymiarek, ale teoretycznie wszystko jest możliwe do przeprowadzenia - mówi Mieczysław Żyrek, naczelnik wydziału edukacji Urzędu Miasta w Katowicach.


- Dopóki nie mamy rzetelnych informacji dotyczących stanu prawnego, w żadnym wypadku nie można decydować, ani nawet zastanawiać się, kto ewentualnie nadawałby się do zwolnienia. Po co niepokoić środowisko nauczycielskie i wprowadzać zamęt. Mamy okres wakacyjny, a nauczyciele mają prawo do odpoczynku - mówi Krystyna Duda z wydziału edukacji w Tarnowskich Górach.


Duda twierdzi, że nie spodziewa się z tego powodu trzęsienia w swoim mieście.

Kontrowersyjne rozwiązanie

a Projekt nowelizacji Karty Nauczyciela daje samorządom możliwość zwiększania pensum nauczycielskiego o 4 godz.

w tygodniu. Jednocześnie dla 11 stanowisk nauczycielskich \(np. bibliotekarz, psycholog szkolny, logopeda\) czas pracy ustalać ma samorząd. W zamian ministerstwo edukacji oferuje oświacie podwyżkę pensji d w a r a z y p o 5 p r o c . Z N P domaga się 50 proc.

podwyżki dla nauczycieli.


Nauczyciele mogą spać spokojnie

8.8.2008    Express Bydgoski    str. 1   Inowrocław

    PAP    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Obawy ZNP są nieuzasadnione. Resort edukacji nie planuje masowych zwolnień

Nie dojdzie do masowych zwolnień nauczycieli na skutek podniesienia górnej granicy pensum - mówi wiceminister edukacji Krystyna Szumilas.

Chodzi o rządowy projekt nowelizacji ustawy Karta nauczyciela. Zakłada on upoważnienie samorządów do podwyższenia pensum nauczycieli o cztery godziny tygodniowo, czyli o 20 proc., bo obecnie większość nauczycieli musi obowiązkowo prowadzić lekcje przez 18 godzin tygodniowo. - Może to przynieść w konsekwencji redukcję stanu zatrudnienia o ponad 100 tys. osób - uważa prezes ZNP .


Według Szumilas, te obawy są nieuzasadnione. - W tej chwili obniżamy wiek szkolny, a więc zwiększamy liczbę dzieci w systemie edukacji. Wprowadzamy obowiązkowe przygotowanie roczne dla pięciolatków, to również powoduje większą liczbę godzin dla nauczycieli. W związku z obniżeniem wieku szkolnego, planujemy również zwiększenie liczby godzin na zajęcia świetlicowe - tłumaczyła wiceminister. Jej zdaniem, o zapotrzebowaniu na pracę nauczycieli świadczy też fakt, że większość z nich już teraz prowadzi więcej zajęć niż przewiduje pensum. (PAP) *Wydarzenia strona 5


Nauczyciele nie dostaną podwyżek?

8.8.2008    Express Bydgoski    str. 5   Wydarzenia

    PAP    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Związek Nauczycielstwa Polskiego uważa, że rządowy plan może doprowadzić do masowych zwolnień

Związek Nauczycielstwa Polskiego uważa, że proponowane przez rząd zmiany mogą doprowadzić do zwolnień nauczycieli. MEN rozwiewa obawy związkowców. Obiecywane przez rząd podwyżki dla nauczycieli będą pozorne, bo jednocześnie resort edukacji otwiera drogę do zwiększenia ich czasu pracy - uważa Związek Nauczycielstwa Polskiego i ostrzega, że będzie protestować.


Jak mówił prezes ZNP Sławomir Broniarz, rządowy projekt nowelizacji ustawy Karta nauczyciela zakłada upoważnienie samorządów do podwyższenia pensum nauczycieli o cztery godziny tygodniowo, czyli o 20 proc., bo obecnie większość nauczycieli musi obowiązkowo prowadzić lekcje przez 18 godzin tygodniowo. Tymczasem wynagrodzenia nauczycieli mają w ciągu przyszłego roku wzrosnąć dwa razy po 5 proc. Jak argumentował Broniarz, oznacza to, że realnie wynagrodzenie nauczyciela za godzinę pracy obniży się. Ponadto, według niego, może doprowadzić do zwolnień nauczycieli, bo skoro będą oni pracować więcej, mniej ich będzie potrzebnych.


- Może to przynieść w konsekwencji redukcję stanu zatrudnienia o ponad 100 tys. osób. Tym bardziej, że rząd w dalszym ciągu forsuje pomysł odebrania nam uprawnień do wcześniejszych emerytur. Połączenie tych dwóch planów spowoduje gwałtowny wzrost bezrobocia w środowisku nauczycielskim, a jednocześnie wywoła uzasadnione protesty - tłumaczył prezes ZNP.


Jak podkreślił, na takie zmiany związek się nie zgadza.


- ZNP domaga się zdecydowanie większego wzrostu wynagrodzeń w roku 2009 i 2010 niż planuje to MEN. Skoro stać nas na zawodową armię, skoro stać nas na to, żebyśmy budżet państwa uszczuplali o prawie 8 mld zł z tytułu zmniejszenia podatków, a jednocześnie wraz z redukcją „klina podatkowego“ wyjęli z budżetu państwa prawie 19 mld zł, skoro stać nas na utrzymanie KRUS, to powinno nas też być stać na to, abyśmy mieli dobrą szkołę z dobrze wynagradzanymi nauczycielami -powiedział Broniarz.


ZNP sprzeciwia się też pomysłom MEN, aby nadzorem pedagogicznym zajmowały się organy prowadzące szkoły, czyli samorządy, zamiast, jak to ma miejsce obecnie, kuratoria.


Broniarz zwrócił też uwagę na to, że resort edukacji zamierza odebrać związkom zawodowym prawo do negocjowania co roku z gminami regulaminów płacowych, dając im jedynie prawo do ich opiniowania. -Nie dojdzie do masowych zwolnień nauczycieli na skutek podniesienia górnej granicy pensum. Będzie więcej pracy, bo do szkoły pójdą sześciolatki - uważa wiceminister edukacji Krystyna Szumilas.


Według Szumilas, obawy związkowców są nieuzasadnione. - W tej chwili obniżamy wiek szkolny, a więc zwiększamy liczbę dzieci w systemie edukacji. Wprowadzamy obowiązkowe przygotowanie roczne dla pięciolatków, to również powoduje większą liczbę godzin dla nauczycieli. W związku z obniżeniem wieku szkolnego planujemy również zwiększenie liczby godzin na zajęcia świetlicowe, bo chcemy, żeby nauczyciele dobrze opiekowali się dziećmi również po zajęciach szkolnych - tłumaczyła wiceminister.


Jej zdaniem, o zapotrzebowaniu na pracę nauczycieli świadczy też fakt, że większość z nich już teraz prowadzi więcej zajęć niż przewiduje pensum.

- W tej chwili nauczyciele mają ok. 1,35 mln godzin ponadwymiarowych. W przeliczeniu na etaty to jest ok. 75 tys. etatów. Ta liczba świadczy o tym, że nie ma możliwości, aby nauczyciele stracili pracę - argumentowała.

Szumilas podkreśliła ponadto, że samorządy nie muszą zwiększać czasu pracy nauczycieli, a jeśli to zrobią, mają obowiązek to uzasadnić. Mają też, jak tłumaczyła, możliwość podwyższania wynagrodzenia nauczycieli, którzy będą więcej pracowali.(PAP) Nie dojdzie do masowych zwolnień nauczycieli.

Krystyna Szumilas

WARTO WIEDZIEĆ *Podwyższenie nauczycielskiego pensum z 18 do 22 godzin przewiduje projekt nowej Karty nauczyciela, przygotowany przez Ministerstwo Edukacji Narodowej.

*O zwiększeniu czasu pracy pedagogów decydowałby samorząd, który zarządza szkołami znajdującymi się na jego terenie.

Foto autor| PAP

Foto popis| ZNP nie zgadza się z rządowymi planami nowelizacji Karty nauczyciela


Nauczyciele z ZNP chcą spotkania z prezydentem

8.8.2008    Express ilustrowany    str. 8   Kraj

    (PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

ZNP chce przedstawić Lechowi Kaczyńskiemu zagrożenia wynikające z projektów nowel opracowanych przez MEN.

Wczoraj prezes związku Sławomir Broniarz napisał do prezydenta list z prośbą o spotkanie i udział w debacie o edukacji.


Wliście prezes ZNP wyraził zaniepokojenie kierunkiem zmian proponowanych przez rząd Donalda Tuska.


Jak mówił prezes ZNP wczoraj na konferencji prasowej, związkowcy liczą na spotkanie z prezydentem jeszcze przed końcem wakacji. - ZNP zamierza wystąpić zarówno do prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, jak i do partii opozycyjnych o to, aby spotkali się z przedstawicielami ZNP. Chcemy ich o naszych obawach poinformować - mówił Broniarz. W liście, którego tekst przesłała PAP po południu rzeczniczka ZNP Magdalena Kaszulanis, Broniarz napisał, że wiąże ze spotkaniem z głową państwa szczególnie nadzieje, ponieważ Lech Kaczyński jest osobą związaną m.in. zawodowo z edukacją.


Rzeczniczka poinformowała ponadto, że prezes ZNP z podobną prośbą zwrócił się do szefów partii opozycyjnych: Grzegorza Napieralskiego (SLD) i Jarosława Kaczyńskiego (PiS).

Foto popis| Przewodniczący Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz podczas konferencji prasowej.

Foto autor| PAP/BARTŁOMIEJ ZBOROWSKI


Za dużo kompetencji dla samorządów

8.8.2008    Gazeta Olsztyńska    str. 7   Kraj

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Warszawa. Związek Nauczycielstwa Polskiego krytykuje ministerstwo

Prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego, Sławomir Broniarz, uważa, że nawet 100 tysięcy nauczycieli może stracić pracę, jeśli planowane przez MEN zmiany wejdą w życie. Zdaniem ZNP Ministerstwo Edukacji Narodowej chce przekazać samorządom zbyt dużo kompetencji, wskutek czego pogorszy się poziom kształcenia i pracy w polskich szkołach.

Sławomir Broniarz tłumaczył, że zapowiadane przez MEN podwyżki płac zostaną zrealizowane kosztem zwiększenia czasu pracy nauczycieli nawet o 1/5. Co więcej, w rezultacie zatrudnienie może stracić nawet 20 procent nauczycieli. Szef ZNP dodaje, że zmiany planowane przez MEN uderzą także w ucznia. Broniarz podkreśla, że przekazanie odpowiedzialności za edukację samorządom znacznie obniży jakość nauczania w polskich szkołach. Jego zdaniem, samorządy nie są wyposażone w taką kadrę i środki, które zapewniłyby właściwy nadzór nad polityką edukacyjną państwa.

Szef ZNP zwrócił też uwagę, że dla części samorządowców ważniejsze niż wyniki szkół, są koszty ich utrzymania.

Na 18 sierpnia jest zaplanowane spotkanie strony rządowej z nauczycielskimi związkami zawodowymi. Sławomir Broniarz zapowiedział, że jeśli rozmowy nie przyniosą przełomu w dyskusji o płacach i emeryturach nauczycielskich, władze ZNP mogą zarządzić od 1 września pogotowie strajkowe.

O autorovi| strona przygotowana na podstawie informacyjnej Agencji Radiowej - Barbara Barczuk


Pozorne podwyżki

8.8.2008    Gazeta Pomorska    str. 2   Wydarzenia/opinie

    (PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

ZNP
Obiecywane przez rząd podwyżki dla nauczycieli będą pozorne, bo jednocześnie resort edukacji otwiera drogę do zwiększenia ich czasu pracy - uważa Związek Nauczycielstwa Polskiego i ostrzega, że będzie protestować.


Jak mówił w czwartek na konferencji prasowej prezes ZNP Sławomir Broniarz, rządowy projekt nowelizacji ustawy Karta Nauczyciela zakłada upoważnienie samorządów do podwyższenia pensum nauczycieli o cztery godziny tygodniowo, czyli o 20 proc., bo obecnie większość nauczycieli musi obowiązkowo prowadzić lekcje przez 18 godzin tygodniowo. Tymczasem wynagrodzenia nauczycieli mają w ciągu przyszłego roku wzrosnąć dwa razy po 5 proc.


Jak argumentował Broniarz, oznacza to, że realnie wynagrodzenie nauczyciela za godzinę pracy obniży się. Ponadto, według niego, może doprowadzić do zwolnień nauczycieli, bo skoro będą oni pracować więcej, mniej ich będzie potrzebnych. Może to przynieść w konsekwencji redukcję stanu zatrudnienia o ponad 100 tys. osób - tłumaczył prezes ZNP.


Wyższe pensum nauczycieli

8.8.2008    Gazeta Prawna    str. 13   Praca i ubezpieczenia

    ŁUKASZ GUZA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

EDUKACJA Wynagrodzenia pracowników oświaty

W przyszłym roku płace nauczycieli wzrosną dwukrotnie po 5 proc., ale wymiar ich pensum może się zwiększyć o 20 proc.

lukasz.guza@infor.pl

Realne wynagrodzenie nauczycieli za godzinę pracy może być w 2009 roku niższe. Zgodnie z rządowym projektem nowelizacji Karty Nauczyciela, który trafił już do konsultacji społecznych, w styczniu i we wrześniu przyszłego roku ich wynagrodzenia mają wzrosnąć o 5 proc. Projekt upoważnia jednak samorządy do podwyższenia pensum nauczycieli o maksymalnie cztery godziny tygodniowo. Jeżeli samorządy skorzystają z nowego uprawnienia i zwiększą wymiar zajęć obowiązkowych prowadzonych przez nauczycieli o cztery godziny, pensum większości z nich zwiększy się o 20 proc. O tyle też musiałyby więc wzrosnąć w 2009 roku wynagrodzenia nauczycieli, aby stawka za godzinę ich pracy była taka sama jak w tym roku. Krystyna Szumilas, wiceminister edukacji, podkreśla jednak, że samorządy mogą podwyższać wynagrodzenia zasadnicze lub dodatek motywacyjny nauczycieli, którzy będą więcej pracowali.


– Zwiększenie pensum może być przyczyną zwolnień nauczycieli, bo będą musieli pracować więcej – podkreśla Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego.


ZNP szacuje, że z tego powodu pracę może stracić nawet 100 tys. osób. Z opinią związku nie zgadza się jednak MEN.


– Obniżamy wiek szkolny, a więc zwiększy się liczba uczniów i zajęć – tłumaczy Krystyna Szumilas.


18 czerwca projekt zmian w Karcie Nauczyciela będzie tematem rozmów rządu ze związkowcami. Jeżeli obie strony nie dojdą do kompromisu, ZNP nie wyklucza podjęcia akcji protestacyjnej.

*


Kto mocniej dołoży nauczycielom?

8.8.2008    Gazeta Wyborcza    str. 4   Kraj

    ALEKSANDRA PEZDA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Rząd: Niech samorządy zwiększą nauczycielskie pensum. Samorządowcy: A po co nam wojna na dole!

Chodzi o to, ile nauczyciel ma pracować w tygodniu. MEN proponuje - pensum może być wyższe o cztery godziny, adecyzję podejmą samorządy. Jest już projekt ustawy z takim zapisem. Wczoraj wiceminister edukacji Krystyna Szumilas zapowiedziała, że rząd chce tę ustawę przeprowadzić przez Sejm do końca roku.


Teraz etat w szkole to 40 godzin pracy, w tym 18 godzin lekcyjnych (przedszkolanki mają 25 godzin, nauczyciele zerówek i zawodu - 22 godziny, nauczyciele w świetlicach i internatach - 26 godzin), reszta to czas na przygotowanie się do zajęć i samokształcenie. Tej reszty nikt nie kontroluje. To jest zapisane w Karcie nauczyciela. I związki tego przywileju bronią z całych sił.


Nowe przepisy pozwalałyby gminom ustalać na własną rękę, którzy nauczyciele mają pracować więcej, a którzy mniej. Może być np. tak, że samorząd podniesie pensum tylko nauczycielom w podstawówkach i tylko wuefistom, a polonistom - nie. Według MEN dzięki temu będzie można „dostosować wymiar zajęć do głęboko zróżnicowanych potrzeb lokalnych“. Prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz: -To oznacza zwolnienie około stu tysięcy nauczycieli! - Nie będzie zwolnień. Będzie więcej pracy, bo do szkoły pójdą sześciolatki -odpowiada wiceminister Szumilas. A co zrobią samorządy?

Włodzimierz Paszyński, wiceprezydent Warszawy: -Moim zdaniem nauczycielskie pensum powinno być zróżnicowane według przedmiotów. Ale na jakiej podstawie samorządowcy mają decydować arbitralnie, że np. wuefista czy biolog mają pracować dłużej, a polonista krócej? Przecież to jest gotowy konflikt między samorządem a nauczycielami!


Wiceprezydent Zielonej Góry Wioleta Haręźlak: - Mam jako prezydent miasta decydować o tym, któremu z przedmiotowców zwiększyć pensum? Nigdy!


Ale po chwili zastanowienia Haręźlak zmienia zdanie: - Jeszcze skonsultuję to zdyrektorami szkół. Może warto zorganizować dodatkowe zajęcia w szkołach, które gorzej wypadają wegzaminach zewnętrznych.


Paszyński uważa, że o tym, ile mogą pracować nauczyciele, powinni najpierw podyskutować fachowcy, między innymi od prawa pracy oraz pedagodzy, a zdecydować rząd.


W projekcie ustawy nie ma ani słowa o tym, jak samorządy miałyby wynagradzać nauczycieli za dodatkowe godziny w pensum. A to MEN ustala minimalną nauczycielską pensję zasadniczą, którą potem wypłacają im samorządy. Wregionach negocjuje się jedynie wysokość dodatków do pensji (m.in. motywacyjny albo za wychowawstwo), które stanowią około jednej trzeciej miesięcznych zarobków.


W praktyce może być tak, że w jednej gminie nauczyciel tego samego przedmiotu będzie pracował więcej niż jego kolega zmiasta obok, ale za te same pieniądze.


- Przecież samorządy mogą podnieść zasadniczą pensję nauczycielom - mówi na to Szumilas. - Zaufajmy, że podejdą do decyzji odpowiedzialnie.

*

ROZMOWA Z


Markiem Olszewskim

wójtem gminy Lubicz, wiceprzewodniczącym Związku Gmin Wiejskich ALEKSANDRA PEZDA: Czy podniesie pan pensum nauczycielom? MAREK OLSZEWSKI: A w życiu! Jeśli rząd chce podnieść pensum, niech to odgórnie narzuci, a nie pozostawia do wyboru samorządom. Mógłby też zróżnicować wymiar godzin w zależności od przedmiotu. Wtedy część nauczycieli można by zwolnić i byłyby oszczędności. A tak ministerstwo przyjęło najgorsze z możliwych rozwiązań. Chociaż uprzedzałem, żeby tego nie robili. MEN podkreśla, że ufa samorządom. Że one lepiej wiedzą, ile powinien pracować nauczyciel. - To jest unik. W ten sposób rząd przyznał, że chce, aby nauczyciele więcej pracowali, ale nie ma odwagi przeprowadzić tego oficjalnie. I podrzucili to jajo samorządowcom. Teraz gminom brakuje np. anglistów, a po podniesieniu pensum można by zatrudnić mniej nauczycieli. Albo oszczędzić i zwolnić jednego z czterech wuefistów w szkole i podzielić jego godziny pomiędzy pozostałych. - Z tego wyniknie tylko totalna awantura. Dotąd walczyliśmy co roku ze związkami zawodowymi o regulamin płac, a teraz czeka nas walka o to, czy polonista ma prowadzić więcej lekcji, czy może matematyk. Samorządy nie będą się narażały ludziom i pewnie nie skorzystają w ogóle z tej możliwości. Przypuszczam, że to będzie martwy przepis.

Foto autor| WOJCIECH SURDZIEL


Szykują się na protest

8.8.2008    Głos Pomorza    str. 2   Kraj Opinie

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

OŚWIATA Nauczyciele są niezadowoleni z planów podwyżek

– Obiecywane przez rząd podwyżki dla nauczycieli będą pozorne, bo jednocześnie resort edukacji otwiera drogę do zwiększenia ich czasu pracy – uważa Związek Nauczycielstwa Polskiego i ostrzega, że będzie protestować.


Jak mówił wczoraj prezes ZNP Sławomir Broniarz, rządowy projekt nowelizacji Karty nauczyciela zakłada upoważnienie samorządów do podwyższenia pensum nauczycieli o cztery godziny tygodniowo, czyli o 20 procent (obecnie większość nauczycieli musi obowiązkowo prowadzić lekcje przez 18 godzin tygodniowo). Tymczasem wynagrodzenia nauczycieli mają w ciągu przyszłego roku wzrosnąć dwa razy po 5 procent. Jak argumentował Broniarz, oznacza to, że realnie wynagrodzenie nauczyciela za godzinę pracy obniży się. Ponadto, według niego, może doprowadzić do zwolnień nauczycieli, bo skoro będą oni pracować więcej, mniej ich będzie potrzebnych. – Może to przynieść w konsekwencji redukcję stanu zatrudnienia o ponad 100 tys. osób. Wywoła to uzasadnione protesty – tłumaczył prezes ZNP.


Jak podkreślił, na takie zmiany związek się nie zgadza. – Skoro stać nas na zawodową armię, skoro stać nas na to, żebyśmy budżet państwa uszczuplali o prawie 8 miliardów złotych z tytułu zmniejszenia podatków, skoro stać nas na utrzymanie KRUS, to powinno nas też być stać na to, abyśmy mieli dobrą szkołę z dobrze wynagradzanymi nauczycielami – powiedział Broniarz.

(PAP)

Foto popis| – Przez reformy ministerstwa edukacji nauczyciele będą protestować – mówił wczoraj przewodniczący ZNP Sławomir Broniarz.

Foto autor| PAP/BARTŁOMIEJ ZBOROWSKI


Nauczyciele zastrajkują, bo obawiają się zwolnień

8.8.2008    Głos Wielkopolski    str. 8   Fakty

    Magdalena Kula    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

bZNP: nawet 100 tys. nauczycieli trafi na bruk bMEN: 22 godz.

na tydzień i pracy nie zabraknie

Na linii nauczyciele - rząd znów awantura. Oświatowcy krytykują z góry na dół reformy ekipy Donalda Tuska. Piszą do prezydenta, licząc na jego weto.


Tym razem poszło o zapisy w ustawie Karta nauczyciela. Ministerstwo Edukacji w nowelizowanej właśnie Karcie daje samorządom prawo do podnoszenia pensum nauczycieli: z 18 do 22 godzin tygodniowo pracy przy tablicy.


A nauczyciele alarmują, że skutek będzie tylko jeden: masowe zwolnienia w szkołach.


- Samorządy mogą podjąć taką decyzję, ale nie muszą.

Będzie ona uzależniona od typu szkoły, rodzaju zajęć, liczby uczniów - tonuje nastroje wiceminister Krystyna Szumilas.

- Zaufajmy samorządom, decyzje podejmą rozsądnie.


Szumilas przekonuje, że dzięki posłaniu sześciolatków do szkoły i obowiązkowemu przedszkolu dla pięciolatków pracy dla nauczycieli na pewno nie zabraknie.


Ale związkowcy o zaufaniu do wójtów i burmistrzów ani myślą. - Kto powstrzyma takich samorządowców jak wójt Zbuczyna, który otwarcie mówi, że wodociągi są ważniejsze niż szkoła? - pyta prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz. Szacuje, że nowe prawo w perspektywie dwóch, trzech lat pośle na bruk 100 tys. nauczycieli \(20 proc.\).

Jak sprawdzili nasi dziennikarze w - wiele samorządów Górniak.

podniesienie pensum już rozważa.

Opole Bo to szansa na oszczędności podniesieniu w lokalnych budżetach będą mniej i uporządkowanie zatrudnienia też w szkołach.

liczby Stanisław Świerczek, szef przy wydziału edukacji w Tarnowie: same - U n a s, j a k w c a ł y m k r a j u, mamy nadmiar nauczycieli.

A to generuje koszty. Ale zdaję sobie sprawę, że to od razu wywoła protesty i tłumaczenia, że nauczyciel drugie tyle pracuje w domu - przyznaje.


- Jeśli podniesiemy pensum, zwolnienia nauczycielom grozić nie powinny. Do naszych przedszkoli dotarł już wyż demograficzny, który wkrótce przejdzie do szkoły - przypuszcza naczelnik wydziału edukacji Skierniewicach Iwona zakłada, że dzięki


pensum klasy liczne. - Ale rozważamy możliwość ograniczenia nauczycieli, bo zwiększonym pensum te zadania może wykonywać - nie kryje rzecznik prezydenta Opola Mirosław Pietrucha. I właśnie tego panicznie boją się związkowcy. Jan Karaśkiewicz z ZNP w Psarach Śląskich ocenia, że pracę straci tam 30 nauczycieli na około 140. - Gdybym był samorządowcem, podniósłbym pensum. Grzech nie skorzystać. Ale to będzie oznaczało zamykanie mniejszych szkół i zwolnienia, zwłaszcza nauczycieli przedmiotów, z których zaplanowano jedną czy dwie lekcje tygodniowo - uważa.


Halina Opilska, emerytowana nauczycielka z Kazimierzy Wielkiej w Świętokrzyskiem, szefowa lokalnego oddziału ZNP, przestrzega: - Polecą głowy młodych nauczycieli. Zwłaszcza historyków, bo tygodniowy wymiar tego przedmiotu jest niewielki. Nie będą w stanie wypracować 22godzinnego pensum - twierdzi.


18 sierpnia kolejne negocjacje nauczycieli z MEN. Poza wycofaniem zmian w Karcie nauczyciela związkowcy żądają 50-proc. podwyżek i prawa do wcześniejszych emerytur. Na to ostatnie rząd nie daje szans. A to oznacza, że 1 września w szkołach będzie pogotowie strajkowe. Kilka tygodni później - strajk.

Współpraca MŚ, pach, MK

Czy podniesienie tygodniowego pensum nauczycieli z 18 do 22 godzin to dobry pomysł? Napisz nawww.polskatimes.pl/forum

Nowy rok szkolny zacznie się od pogotowia strajkowego nauczycieli

Foto popis| Nowa Karta nauczyciela budzi protest wszystkich nauczycielskich związków

Foto autor| JEZIOREK

Foto autor| FOT. MACIEJ


Nauczyciele mogą spać spokojnie

8.8.2008    Nowości    str. 1   Toruń

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Obawy ZNP są nieuzasadnione. Resort edukacji nie planuje masowych zwolnień

Nie dojdzie do masowych zwolnień nauczycieli na skutek podniesienia


górnej granicy pensum - mówi wiceminister edukacji Krystyna Szumilas.

Chodzi o rządowy projekt nowelizacji ustawy Karta nauczyciela. Zakłada on upoważnienie samorządów do podwyższenia pensum nauczycieli o cztery godziny tygodniowo, czyli o 20 proc., bo obecnie większość


nauczycieli musi obowiązkowo prowadzić lekcje przez 18 godzin tygodniowo.

- Może to przynieść w konsekwencji redukcję stanu zatrudnienia o ponad 100 tys. osób - uważa prezes ZNP.

Według Szumilas, te obawy są nieuzasadnione.


- W tej chwili obniżamy wiek szkolny, a więc zwiększamy liczbę dzieci w systemie edukacji. Wprowadzamy obowiązkowe przygotowanie roczne dla pięciolatków, co również powoduje większą liczbę godzin dla nauczycieli. W związku z obniżeniem wieku szkolnego planujemy


również zwięk szenie liczby godzin na zajęcia świetlicowe - tłumaczyła


wiceminister.

Jej zdaniem, o zapotrzebowaniu na pracę nauczycieli świadczy też fakt, że większość z nich już teraz prowadzi więcej zajęć niż przewiduje pensum.(PAP) Wydarzenia strona 5


Nauczyciele nie dostaną podwyżek?

8.8.2008    Nowości    str. 5   Wydarzenia

    PAP    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Związek Nauczycielstwa Polskiego uważa, że rządowy plan może doprowadzić do masowych zwolnień

Związek Nauczycielstwa Polskiego uważa, że proponowane przez rząd zmiany mogą doprowadzić do zwolnień nauczycieli. MEN rozwiewa obawy związkowców. Obiecywane przez rząd podwyżki dla nauczycieli będą pozorne, bo jednocześnie resort edukacji otwiera drogę do zwiększenia ich czasu pracy - uważa Związek Nauczycielstwa Polskiego i ostrzega, że będzie protestować.


Jak mówił prezes ZNP Sławomir Broniarz, rządowy projekt nowelizacji ustawy Karta nauczyciela zakłada upoważnienie samorządów do podwyższenia pensum nauczycieli o cztery godziny tygodniowo, czyli o 20 proc., bo obecnie większość nauczycieli musi obowiązkowo prowadzić lekcje przez 18 godzin tygodniowo. Tymczasem wynagrodzenia nauczycieli mają w ciągu przyszłego roku wzrosnąć dwa razy po 5 proc. Jak argumentował Broniarz, oznacza to, że realnie wynagrodzenie nauczyciela za godzinę pracy obniży się. Ponadto, według niego, może doprowadzić do zwolnień nauczycieli, bo skoro będą oni pracować więcej, mniej ich będzie potrzebnych.


- Może to przynieść w konsekwencji redukcję stanu zatrudnienia o ponad 100 tys. osób. Tym bardziej, że rząd w dalszym ciągu forsuje pomysł odebrania nam uprawnień do wcześniejszych emerytur. Połączenie tych dwóch planów spowoduje gwałtowny wzrost bezrobocia w środowisku nauczycielskim, a jednocześnie wywoła uzasadnione protesty - tłumaczył prezes ZNP.


Jak podkreślił, na takie zmiany związek się nie zgadza.


- ZNP domaga się zdecydowanie większego wzrostu wynagrodzeń w roku 2009 i 2010 niż planuje to MEN. Skoro stać nas na zawodową armię, skoro stać nas na to, żebyśmy budżet państwa uszczuplali o prawie 8 mld zł z tytułu zmniejszenia podatków, a jednocześnie wraz z redukcją „klina podatkowego“ wyjęli z budżetu państwa prawie 19 mld zł, skoro stać nas na utrzymanie KRUS, to powinno nas też być stać na to, abyśmy mieli dobrą szkołę z dobrze wynagradzanymi nauczycielami -powiedział Broniarz.


ZNP sprzeciwia się też pomysłom MEN, aby nadzorem pedagogicznym zajmowały się organy prowadzące szkoły, czyli samorządy, zamiast, jak to ma miejsce obecnie, kuratoria.


Broniarz zwrócił też uwagę na to, że resort edukacji zamierza odebrać związkom zawodowym prawo do negocjowania co roku z gminami regulaminów płacowych, dając im jedynie prawo do ich opiniowania. -Nie dojdzie do masowych zwolnień nauczycieli na skutek podniesienia górnej granicy pensum. Będzie więcej pracy, bo do szkoły pójdą sześciolatki - uważa wiceminister edukacji Krystyna Szumilas.


Według Szumilas, obawy związkowców są nieuzasadnione. - W tej chwili obniżamy wiek szkolny, a więc zwiększamy liczbę dzieci w systemie edukacji. Wprowadzamy obowiązkowe przygotowanie roczne dla pięciolatków, to również powoduje większą liczbę godzin dla nauczycieli. W związku z obniżeniem wieku szkolnego planujemy również zwiększenie liczby godzin na zajęcia świetlicowe, bo chcemy, żeby nauczyciele dobrze opiekowali się dziećmi również po zajęciach szkolnych - tłumaczyła wiceminister.


Jej zdaniem, o zapotrzebowaniu na pracę nauczycieli świadczy też fakt, że większość z nich już teraz prowadzi więcej zajęć niż przewiduje pensum.

- W tej chwili nauczyciele mają ok. 1,35 mln godzin ponadwymiarowych. W przeliczeniu na etaty to jest ok. 75 tys. etatów. Ta liczba świadczy o tym, że nie ma możliwości, aby nauczyciele stracili pracę - argumentowała.

Szumilas podkreśliła ponadto, że samorządy nie muszą zwiększać czasu pracy nauczycieli, a jeśli to zrobią, mają obowiązek to uzasadnić. Mają też, jak tłumaczyła, możliwość podwyższania wynagrodzenia nauczycieli, którzy będą więcej pracowali.(PAP) Nie dojdzie do masowych zwolnień nauczycieli.

Krystyna Szumilas

WARTO WIEDZIEĆ Podwyższenie nauczycielskiego pensum z 18 do 22 godzin przewiduje projekt nowej Karty nauczyciela, przygotowany przez Ministerstwo Edukacji Narodowej.

O zwiększeniu czasu pracy pedagogów decydowałby samorząd, który zarządza szkołami znajdującymi się na jego terenie.

Foto autor| PAP

Foto popis| ZNP nie zgadza się z rządowymi planami nowelizacji Karty nauczyciela


Nauczyciele zastrajkują, bo obawiają się zwolnień
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ZNP: nawet 100 tys. nauczycieli trafi na bruk

MEN:22 godz. na tydzień i pracy nie zabraknie

Na linii nauczyciele - rząd znów awantura. Oświatowcy krytykują z góry na dół reformy ekipy Donalda Tuska. Piszą do prezydenta, licząc na jego weto.

Tym razem poszło o zapisy w ustawie Karta nauczyciela. Ministerstwo Edukacji w nowelizowanej właśnie Karcie daje samorządom prawo do podnoszenia pensum nauczycieli: z 18 do 22 godzin tygodniowo pracy przy tablicy.

A nauczyciele alarmują, że skutek będzie tylko jeden: masowe zwolnienia w szkołach.

- Samorządy mogą podjąć taką decyzję, ale nie muszą. Będzie ona uzależniona od typu szkoły, rodzaju zajęć, liczby uczniów - tonuje nastroje wiceminister Krystyna Szumilas. - Zaufajmy samorządom, decyzje podejmą rozsądnie.

Szumilas przekonuje, że dzięki posłaniu sześciolatków do szkoły i obowiązkowemu przedszkolu dla pięciolatków pracy dla nauczycieli na pewno nie zabraknie.

Ale związkowcy o zaufaniu do wójtów i burmistrzów ani myślą. - Kto powstrzyma takich samorządowców jak wójt Zbuczyna, który otwarcie mówi, że wodociągi są ważniejsze niż szkoła? - pyta prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz. Szacuje, że nowe prawo w perspektywie dwóch, trzech lat pośle na bruk 100 tys. nauczycieli (20 proc).

Jak sprawdzili dziennikarze "Polski" - wiele samorządów

podniesienie pensum już rozważa. Bo to szansa na oszczędności w lokalnych budżetach i uporządkowanie zatrudnienia w szkołach.

Stanisław Świerczek, szef wydziału edukacji w Tarnowie: - U nas, jak w całym kraju, mamy nadmiar nauczycieli. A to generuje koszty. Ale zdaję sobie sprawę; że to od razu wywoła protesty i tłumaczenia, że nauczyciel drugie tyle pracuje w domu-przyznaje.

- Jeśli podniesiemy pensum, zwolnienia nauczycielom grozić nie powinny. Do naszych

przedszkoli dotarł już wyż demograficzny, który wkrótce przejdzie do szkoły - przypuszcza naczelnik wydziału edukacji w Skierniewicach Iwona Górniak.

Opole zakłada, że dzięki podniesieniu pensum klasy będą mniej liczne.- Ale rozważamy też możliwość ograniczenia liczby nauczycieli, bo

przy zwiększonym pensum te same zadania może wykonywać mniej - nie kryje rzecznik prezydenta Opola Mirosław Pietrucha. I właśnie tego panicznie boją się związkowcy.

Jan Karaśkiewicz z ZNP w Psarach Śląskich ocenia, że pracę straci tam 30 nauczycieli na około 140. - Gdybym był samorządowcem, podniósłbym pensum. Grzech nie skorzystać. Ale to będzie oznaczało zamykanie mniejszych szkół i zwolnienia, zwłaszcza nauczycieli przedmiotów, z których zaplanowano jedną czy dwie lekcje tygodniowo - uważa.

Halina Opilska, emerytowana nauczycielka z Kazimierzy Wielkiej w Świętokrzyskiem, szefowa lokalnego oddziału ZNP, przestrzega: - Polecą głowy młodych nauczycieli. Zwłaszcza historyków, bo tygodniowy wymiar tego przedmiotu jest niewielki. Nie będą w stanie wypracować 22-godzinnego pensum -twierdzi.

18 sierpnia kolejne negocjacje nauczycieli z MEN. Poza wycofaniem zmian w Karcie nauczyciela związkowcy żądają 50-proc. podwyżek i prawa do wcześniejszych emerytur. Na to ostatnie rząd nie daje szans. A to oznacza, że 1 września w szkołach będzie pogotowie strajkowe. Kilka tygodni później-strajk. Współpraca MŚ, pach, MK

Nowy rok szkolny zacznie się od pogotowia strajkowego nauczycieli

Foto popis| Nowa Karta nauczyciela budzi protest wszystkich nauczycielskich związków

 

Depesze
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Dochnal zatrzymany

 Dochnal został wczoraj późnym wieczorem zatrzymany przez ABW, podało dziś po północy TVP Info. - Odbyło się to w sposób demonstracyjny - twierdzi mec. Jacek Gutkowski, obrońca lobbysty.

Dochnal wyszedł z aresztu 31 stycznia br., siedział w nim 3 lata i 4 miesiące. Razem z nim zatrzymano wczoraj jeszcze jedną osobę. ABW nie chce ujawnić kto to.

Jakub T. pozostaje w areszcie

* Skazany za gwałt na dożywocie przez brytyjski sąd chłopak nadal będzie siedział w areszcie. Sąd Apelacyjny w Poznaniu wczoraj odrzucił zażalenie jego obrońców. Według sędziego areszt tymczasowy musiał być zastosowany, bo Jakubowi T. również w Polsce grozi wysoka kara. Jego adwokat twierdzi z kolei, że aresztowanie odbyło się bez podstaw prawnych. Chłopak w lipcu br. został przewieziony z Wielkiej Brytanii do Polski.

25 lat więzienia za zabójstwo

 morderców amerykańskiego studenta Michaela C. będzie siedzieć wwięzieniu 25 lat. Wczoraj wyrok w tej sprawie wydał warszawski sąd okręgowy. Do zdarzenia doszło w 2006 r., kiedy Amerykanin chciał sprowadzić auto z zagranicy dzięki ich pomocy. Gdy razem wyjechali do Niemiec i przez kilkanaście godzin nie odzywał się do narzeczonej, ta zawiadomiła policję. Kilka dni później pod Warszawą znaleziono zwłoki chłopaka.

Spór o kamienicę nierozstrzygnięty

* Sąd Apelacyjny w Gdańsku odroczył wczoraj proces o przekazanie niemieckim spadkobiercom kamienicy w Gdańsku-Oliwie przy ul. Polanki 57/58. Z polecenia sędziego biegli ocenią przeprowadzone remonty i wydatki na nie. W kamienicy mieszka obecnie pięć rodzin, ale jej właścicielem jest miasto Gdańsk. Władze nie zgadzają się z wyrokiem sądu z czerwca 2007 r., który nakazał wydanie nieruchomości Niemcom.

Poszukiwania świadka wypadku Geremka

* Interpol poszukuje Niemca, który mógł widzieć wypadek Bronisława Geremka. Prokuratura czeka też na opinie dotyczące stanu zdrowia asystentki eurodeputowanego, która jechała z nim samochodem, i kierowcy fiata ducato, z którym zderzyło się jego auto. Bronisław Geremek zginął 13 lipca w okolicach miejscowości Lubień koło Nowego Tomyśla.

Samochód zderzył się z kombajnem, są ofiary

* Trzy młode dziewczyny (19-latka, 17-latka i 15-latka) zginęły w wypadku samochodowym wWieńcu koło Gdowa w Małopolsce. Jechały fiatem cinquecento. Na prostym odcinku lokalnej drogi z nieznanych do tej pory powodów wjechały czołowo w kombajn, który zajmował całą szerokość drogi. Kierowca kombajnu był trzeźwy.

Senatorowie pomogą ukraińskim powodzianom

Senat przeznaczy ze swojego budżetu 86 tys. zł na pomoc poszkodowanym w powodzi na Ukrainie. W jej wyniku zginęło 31 osób, a ewakuowano ok. 20 tys. Według różnych źródeł straty wyniosły od 600 mln do 1 mld dol. Pomoc senatorów zostanie przeznaczona m.in. na zapomogi oraz dofinansowanie do usuwania zniszczeń.

Wybuch w Częstochowie

* Pięć osób zostało rannych w wyniku wybuchu głównego pieca do wytopu stali. Doszło do niego w ISD Hucie Częstochowa. Pracownicy zostali potłuczeni i lekko poparzeni, ale ich życie nie jest zagrożone. Przyczyny wypadku zbada specjalny zespół ekspertów. Zdaniem Jacka Łęskiego, rzecznika prasowego ISD Polska, mógł zostać uszkodzony przewód doprowadzający wodę i stąd wybuch.

Nauczyciele: Podwyżki pozorne

* Związek Nauczycielstwa Polskiego znów straszy protestami. Zdaniem jego szefa Sławomira Broniarza kolejne podwyżki planowane przez rząd na przyszły rok są tylko pozorne, bo „jednocześnie resort edukacji otwiera drogę do zwiększenia czasu pracy nauczycieli“. Ogłoszony we wtorek projekt nowelizacji Karty nauczyciela zakłada, że samorządy dodadzą cztery godziny tygodniowo. Wynagrodzenia nauczycieli w przyszłym roku wzrosną dwa razy po 5 proc.

Białe róże senatorów

* W środę maskotki kotów, psa i butelkę whisky rozdawał Janusz Palikot. Wczoraj senatorowie z komisji ustawodawczej rozdawali białe róże. Za dobrą współpracę dostali je marszałkowie Sejmu Bronisław Komorowski i Senatu - Bogdan Borusewicz. - Nasza komisja przygotowała 30 projektów ustaw, 19 jest już w Sejmie, a 5 weszło w życie. Jesteśmy lepsi niż Palikot - mówi Krzysztof Kwiatkowski, senator PO.


Podwyżka czyli obniżka
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Wzrost pensum to obniżka płacy realnej

Związek Nauczycielstwa Polskiego uważa, że obiecywane przez rząd podwyżki dla nauczycieli będą pozorne, bo jednocześnie resort edukacji otwiera drogę do zwiększenia ich czasu pracy. ZNP ostrzega, że będzie protestować. - Zaufajmy samorządom - odpowiada ministerstwo.


Jak mówił wczoraj na konferencji prasowej Sławomir Broniarz, prezes ZNP, rządowy projekt nowelizacji ustawy Karta Nauczyciela zakłada upoważnienie samorządów do podwyższenia pensum nauczycieli o cztery godziny tygodniowo, z 18 do 22, czyli o 20 proc. Tymczasem wynagrodzenia nauczycieli mają w ciągu przyszłego roku wzrosnąć dwa razy po 5 proc.


Jak argumentował Broniarz, oznacza to, że realnie wynagrodzenie nauczyciela za godzinę pracy obniży się. Ponadto, według niego, konsekwencją tego może być zwolnienie 100 tys. nauczycieli. Tym bardziej że rząd w dalszym ciągu forsuje pomysł odebrania nauczycielom uprawnień do wcześniejszych emerytur.


- Połączenie tych dwóch planów spowoduje gwałtowny wzrost bezrobocia w środowisku nauczycielskim, a jednocześnie wywoła uzasadnione protesty - tłumaczył prezes ZNP. Jak podkreślił, na takie zmiany związek się nie zgadza.


ZNP domaga się większego wzrostu wynagrodzeń w 2009 i 2010 r. niż planuje to MEN. - Skoro stać nas na zawodową armię, skoro stać nas na to, żebyśmy budżet państwa uszczuplali o prawie 8 mld zł z tytułu zmniejszenia podatków, a jednocześnie wraz z redukcją „klina podatkowego“ wyjęli z budżetu państwa prawie 19 mld zł, skoro stać nas na utrzymanie KRUS, to powinno nas też być stać na to, abyśmy mieli dobrą szkołę z dobrze wynagradzanymi nauczycielami - powiedział Broniarz.


- Podniesienie pensum nie będzie dotyczyło nauczycieli takich przedmiotów jak język polski czy matematyka - uspokajała wiceminister Krystyna Szumilas na konferencji prasowej, zwołanej w trybie awaryjnym po spotkaniu prezesa ZNP z dziennikarzami. - Poza tym dzisiaj nauczyciele co roku wypracowują 1,35 mln godzin ponadwymiarowych. To już jest 75 tys. etatów.


W sprawie nauczycielskich płac Krystyna Szumilas również zajęła stanowisko. - Samorządy też mogą podnosić płace nauczycieli, zarówno zasadnicze, jak i dodatki motywacyjne. Zaufajmy samorządom - apelowała. Nie odpowiedziała jednak, w jaki sposób można zachęcić samorządy do podwyżek.


Wczoraj prezes ZNP zapowiedział też, że projekt zmian w Karcie Nauczyciela będzie m.in. przedmiotem dyskusji na najbliższym spotkaniu negocjacyjnym z przedstawicielami rządu. Spotkanie zaplanowane jest na 18 sierpnia.


Sławomir Broniarz ostrzegł, że jeśli MEN nie wyrazi wtedy woli kompromisu, to jeszcze przed końcem wakacji zbiorą się władze ZNP i rozważą, czy nauczyciele nie rozpoczną roku szkolnego od pogotowia protestacyjnego i referendum strajkowego.


Związkowcy szukają też sojuszników dla swojej sprawy. - Jeszcze dziś ZNP zamierza wystąpić zarówno do prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, jak i do partii opozycyjnych o to, aby spotkali się z przedstawicielami ZNP. Chcemy ich o naszych obawach poinformować - mówił Broniarz. Dodał, że liczy na spotkanie z prezydentem jeszcze przed końcem wakacji.


ZNP sprzeciwia się też pomysłom MEN, aby nadzorem pedagogicznym zajmowały się organy prowadzące szkoły, czyli samorządy, zamiast, jak to ma miejsce obecnie, kuratoria. Broniarz zwrócił również uwagę na to, że resort edukacji zamierza odebrać związkom zawodowym prawo do negocjowania co roku z gminami regulaminów płacowych, dając im jedynie prawo do ich opiniowania.

Foto popis| Sławomir Broniarz

Związkowcy znowu ostrzegają przed strajkiem
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Obiecywane przez MEN podwyżki pensji to tak naprawdę obniżki.

Za godzinę pracy dostaniemy mniej - uważa ZNP Związek Nauczycielstwa Polskiego zapowiada na wrzesień pogotowie strajkowe. Nie jest zadowolony z propozycji zmian w Karcie nauczyciela („Rz“ opisała je wczoraj): zakładają one podwyżki wciągu roku od 586 zł dla najmłodszych pedagogów do 381zł dla najbardziej doświadczonych.


-Samorządy dostały upoważnienie do powiększenia nauczycielskiego pensum ocztery godziny tygodniowo, z 18 do22. Czas pracy wszkole będzie dłuższy o 20 procent. Równocześnie rząd zapowiada w ciągu roku dwie podwyżki średnio po 5 procent - wyliczał wczoraj Sławomir Broniarz, prezes ZNP.


Związkowcy obawiają się, że przedłużenie czasu pracy oznacza zwolnienia. -Utrata pracy grozi 100 tysiącom nauczycieli - uważa Broniarz. Wszystkich pedagogów jest w Polsce 600 tysięcy.


MEN zdecydowanie zaprzecza - Nauczyciele nadal będą potrzebni. Przecież obniża się wiek szkolny i więcej dzieci trafi doszkół -mówiła wczoraj wiceminister Krystyna Szumilas.


Zpropozycji resortu zadowoleni są samorządowcy. - Dobrym nauczycielom zwolnienia nie grożą -uważa Cezary Przybylski, starosta bolesławiecki. - Te zmiany sprawią, że będzie mniej fikcji. Już teraz wniektórych regionach nauczyciele pracują ponad pensum, biorą dodatkowe godziny.


